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Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień l f ER 1 F 7  W ARSZAW A . — ŚRODA

przy ni— 1 1
d z i e n n i k u  w a r s z a w s k i m . * ■  *  ■ ■ Dnia 16 (2 8 ) Lutego 1855  roku.

0  NAJKORZYSTNIEJSZEM UŻYCIU GRUNTÓW GÓRSKICH.

(Dokońc ien i e ) .

Również  h u r t o w an i e  za korzys tniej sze jeszcze uw ażam,  p o n i e w a ż  

przy tćm mocz  się nie marnuj e ;  a gdyby szło o to jak w Nrz e  8  i 9  
Tygod .  roln.  z r. z. n ad mi en i ono ,  że mocz bez zmięszani a  się ze s ł omą

1 t. p. ma te r j a łami  po dp ad a  u la tnian iu ,  to w ła śn i e rna miejs cu  mogę  p o ­

s ł ać  pod  każdą  p r ze s tawkę ,  a zaraz po ods t an iu  obo rn ik  na kupy złożyć,  
mocz  zaś p r zyo rać .  Je szcze na s t ępn a  uw aga  zdaje mi się być ważną:  je­
żeli na wó z  z k lo ak ów  mimo  małćj  na w e t  ilości uważamy  za bardzo ko ­
rzys tny,  n ie  z apomina jmy,  że bydło,  o w c e  i t. p. wychodząc  dziennie 4 
razy ze stajni  i na  pow ró t ,  wiele gubi  n aw ozu ,  tern bardziej ,  ze na jw ię .  
cśj  po d rod ze  prószy.  Gdybyśmy zaś chcieli  po kosza rowan iu  o r ać  pole,  

j a k  w p ow o ła n y m  a r t yku l e  wzmia nk ow an o ,  to w ed łu g  mego zdania 
byłoby szkodl iwćm,  bo p rzez  zb rodzeni e  i pole  i bydło  się niszczy.  

W sz ak  na d rod ze  często p rze j eżdżanćj  znaczna ilość na wo zu  się znaj ­
duje:  gdy d roga  ta w ezasie słoty się zbrodz i ,  a późnić j  jeździć się po 
niej u s t an i e ,  naó w cz as  d roga  ta zas iana mniejszy plon wyda,  niżeli gdy ­
by to b ło to  na  inne pole było wywiez ione .  Należy także koni eczni e  za 
lepsze uznać codz i enne  wywożen i e  na w oz u  i hu r towan ie ,  bo nawóz  b ę ­

dąc  w polu na kupie  zas t ępuj e  tu obo rę ,  o d da lo n ą  tylko od budynków;  

kosza r  zaś jes t  to s amo co s ta jnia  bez dachu ,  N e w iem zatem dla czego 
szan.  au to r  a r t yku łu  w Nrze 8 i 9  Ty go dn ik a  nie chce  uwzględni ć  wv- 
wożenia  o b o r n ik u  w pr os t  na pole i h a r t o w a n i a ,  sko r o  tam zaraz na 
miejscu znajduj e się ziemia,  darń ,  k rzaki  i t. p. do  p rzek ładani a  n a w o ­
zu, jak to już wyżćj  wspomnia ł em;  gdy n ad to  tym spos ob em un ikam 

zwożeni a  ziemi do obory ,  a p o t e m  wywożen i a  jej  w pole  i t. d.

Wła snośc i ą  jes t  g ru n t ów  ka rpa ck i ch ,  że zbytnie  mok ro  i posucha 

mniej  w nich przynosi  szkody  niż w ró w n in a c h ,  gdzie ziemia jes t  spó j ­
na.  R o k  suchy j ednak  jes t  zawsze  pomyś lni ej szym.  P rz y c zy n ą  późnych 
zas i ewów w gó rach  często p r zypadaj ących ,  jes t  d ługo t rwaj ąca  z imno-  
śni eżna  wiosna;  w taki ch  r azach u rodza j e  są ba r dzo  nikłe,  w połowie  

zielone,  tak,  że górale  zboże do  s i ewu  k u p o w a ć  są  zniewoleni .

C o  do palenia ziemi na gó rach ,  j ak  s zano wn y  ko r r e spon .  w Nrze  
6  Tygod.  radzi ,  choćby  n a w e t  na m a ł ą  skalę,  po s t ępo wa n i e  to po ł ąc zo ­

ne  j es t  zw i e lk im  zachodem.  N ie za w o dn ą  zaś jes t  rzeczą  i ma ło  k o sz t ó w  
w y m ag a j ą cą  zorać  zwyczajne  pole ,  a j a ł ow ce ,  krzaki  albo gałęzie z d r ze w  
ok rzesanych  (gdyz w gó rach  pow szechn i e  przy t ł okach  różne  zaroś la

się znajduj ą)  u łożyć  po k o t e m ,  w s to sownć j  do  ga t unku  k r zaków g ru b o ­
ści ,  aby wyschły  na s ł ońcu,  a dop i e ro  w porze  pogoduej ,  gdy wiat ru,  

k tóryby pop ió ł  r ozn ió s ł  nie ma,  spalić.  T y m  spos obem p rzepa l ą  się p o ­
o ra ne  skiby,  a pop ió ł  opadni ę ty  r ó w n o  się ułoży.  W  ten sam dzień po 
spaleniu,  dla uniknienia  za lewu deszczem,  zasiać oziminę albo po dsk ru -  
dliwszy pod kartof le lub j ar zynę,  przyorać .  Gdyby miejsce to było spłó-  

czyste,  naówczas  p r z ep rowadz iw szy  wyżćj w z m ia nk ow an e  rowy,  mo żna  

tym sp o s o be m  sp r a w io n e  pole uży tkować  w ed łu g  upodobani a ,  nawe t  
zamieni ć  na p łodozmienne ;  to  s amo da się powtó rzyć  za 6 lub 7 lat 

gdyż w tym czasie j a ł o wc e  na Iśm samćm miejscu znacznie  o d ­
rosną .

P o d o b n y  sposób  tu w gó ra c h  nie j e s t  nowośc i ą ,  l ubo się dosyć  
r zadko  i to tylko między w łośc i anami  p rak tyku je ,  z tą j ednak  ważną  a 
mnićj  w wykonan iu  uciąż l iwą różn icą ,  że  uk ł adaj ą  la z  ( to jes t  poko t em 
u łożone  gałęzie k r z a k ó w )  bez  po o ran i a ,  a dop i e ro  po spa leniu  za s i ewa­

ją  owies ,  p r zykop u j ą c  motyką  zupe łn i e  bez skrudl en ia .  Post ępuj ąc  j e ­
d n a k  tym sposobem,  na w e t  owie s  nie może  być gęsty,  ani koniczu siać 
nie można,  kiedy ziemia nie jes t  wymięszana  i spu lchn iona :  obawia j ą  
się jednak^z iemię miękczyć,  aby jój w o da  nie z ru j no wa ł a ,  bo robi enie  
r o w ó w  nie  zgadza  się d o t ą d  z ich p r ze ko nan i e m.

Co d o  kukurydzy,  tyle tylko mogę  nadmienić ,  że i u nas  w g ó ra ch  
s ad zon ą  być może ,  choć  na ma łą  skalę,  to j e s t  między bu rakam i ,  k a r t o ­
flami, karpi elami ,  kapust ą ,  g ro ch e m  p iechotnvm i t. d.  a to dla tego,  iż 
choćby  z imna by ł a  pora,  co w gó rach  często s ę wydarza  (w y j ą t k ow o  
te d w a  lata 1 8 5 2  i 185  5 po sobi e  na s t ępu j ące  były c iepłe) ,  to ku ku r y ­
dza  rzadko  posad zo na ,  każdy badyl  czyli ł odygę  cały dzień ku s ł ońcu  

ma  odk ry t ą ,  więcśj  n i ż  gdyby gęsto była  z asadzoną.  W  ro k u  1 8 5 2  d. 
7 maja po raz p ierwszy zasadzi ł em pięć k w a t e r e k  na j ed nym  zagonie  8  
sk ibowym,  a że to był  r o k  c iep ły ,  doszł a zupełni e  i wyda ła  korcy  dtea 
z pola n a w o ż o n e g o ,  jakie się zwyk le  pod  kapus t ę  przeznacza .  W  ro k u  
1 8 5 3  dnia 3 0  kwietni a  z a sadz i ł em  przy tymże s amym zagon i e  między 
bu ra ka m i  I"1/* kw a te rk i ,  i nie tylko że burak i  były piękne,  lecz i k u k u ­
rydza  wydała  ko rzec  I .  W  tym samym roku  zasadzi łem część na koni-  

czysku a część na  nowiźn i e  w nawoz ie ,  na  ' /» morgi  g run tu  3 ' /»  g a r n ­

ca,  ale ta,  dla s ł oty  nie o k o p an a  wcześnie  ani nie p rze rywana ,  po ros ł a  
ba rdzo  i była gęsta,  bo po 3 z iarna  na 8  cali s adzo na ,  a n i e  była  t ak  
p i ę k n ą  i doj rza łą ,  cboć  c z t e r e m a  dniami  wcześnićj  i więcćj  k u  s ł o ń cu  

za sadzoną  była.  Jeżel i  jćj po zejściu na wiosnę  i po doj r zeniu  w j e s i e ­

ni nic p r zymrozk i  n ie  szkodzą ,  powinna  być więcćj  u p r aw ia n ą  n iż



g r o c h y  t y c z n e ,  b o  t e ,  t a k  z w i o s n y  j a k  i n a  d o j r z e w a n i u  w  j e s i e n i ,  

j eż e l i  s ą  z i e l o n e ,  p r z e m a r z a j ą  i s ą  b e z  u ż y t k u .  M i m o  t e g o  p r z e c i e ż ,  d o s y ć  

t u  w  g ó r a c h  g r o c h u  t y c z n e g o  s a d z ą ,  c h o ć  b a r d z o  c z ę s t o  z m a r z a .  W ł o ­

ś c i a n i e  t u t e j s i  w i d z ą c ,  że  w  p i e r w s z y m  r o k u  t a k  m i  s i ę  p i ę k n i e  k u k u r y d z a  

u d a ł a ,  s a dz i l i  b a r d z o  w i e l e  w  r o k u  1 8 5 3  i t o  z d o b r y m  s k u t k i e m ,  c i e s z ą c  

s i ę ,  i e  t e r a z  w i ę c e j  j e j  u p r a w i a ć  b ę d ą  m o g l i .  S z c z e g ó l n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  

t a  n o w o ś ć  t a k  p r ę t k o  u w ł o ś c i a n  t u t e j s z y c h  w  z w y c z a j  w e s z ł a ,  iż  o d  l a t  

d w ó c h  w i e ’e  k u k u r y d z y  u a  b r y j k ę  k u p u j ą ,  c h w a l ą c  j ą  s o b i e  l e p i e j  n i ż  

ż y t n i ą .  Z  ł a t w o ś c i ą  i m  w r e s z c i e  k u p n o  k u k u r y d z y  p r z y c h o d z i ,  k t ó r e j  

w  N o w y m  T a r g u ,  z W ę g i e r  s p r o w a d z o n e j ,  z a w s z e  d o s t a ć  m o ż n a .

P o r ę b a  W i e l k a .  ^  &•
1 Tygod. ro ln .przęm yst■ krakowskiego.

Z M I A N O W A N I E ,  C Z Y L I  P Ł O D O Z M 1 A N .

(D alszy  ciąg).

Czasowa uprawa przy stosunkowo miernym nakładzie.

T r z e b a  p r z y t e m  t a k i  z r o b i ć  w y b ó r  o w o c ó w ,  że  z a t r u d n i e n i a  p o -  

r ó w n o  n a  c z a s  u p r a w y  i p r a c y  s i ę  r o z ł o ż ą  i n i e  n a g r o m a d z ą  s i ę  w  j e ­

d n y m  c z a s i e .  P o s i a d a j ą c  c i ę ż k i e  i u p o r c z y w e  g r u n t a ,  t r u d n i e j  j e s t  d o ­

b r a ć  o w o c ó w  i u p r a w i ć  r o l ę  w s w o i m  c z a s i e .  W  o g ó l n o ś c i  p r a w i d ł o :  

a b y  o z i m i n o m  i j a r z y n o m  r ó w n e  p r z e z n a c z a ć  p r z e s t r z e n i e  p o l a ,  p r z e z  

c o  i p r a c e  w  r ó w n ć j  r o z d z i e l ą  s i ę  m i e r z e ,  p o w i n n o  t u  s ł u ż y ć  za  p o d ­

s t a w ę .  A t o l i  i z w y b o r e m  r o ś l i n  p o p r z e d z a j ą c y c h  p r z e z o r n y m  b y ć  n a l e ­

ż y .  J e ż e l i  p o d  o z i m i n ę  c z y s t y  u g ó r  p r z y j ś ć  n i e  m o ż e ,  t e d y  p o p r z e d z a j ą ­

c e  j ą  r o ś l i n y  p o w i n n y  b y ć  t e g o  r o d z a j u ,  a b y  p o  i ch  s p r z ę c i e  d o s y ć  j e ­

s z c z e  b y ł o  c z a s u  d o  p r z y z w o i t ć j  u p r a w y  g r u n t u  p o d  o z i m i n ę .  R o ś l i n y  

p a s t e w n e ,  z e b r a n e  n a  z i e l o n o ,  r z e p ,  r z e p n i k ,  r y c h ł y  g r o c h ,  k o n i c z y n a ,  

j e ż e l i  t y l k o  r a z  c i ę t a ,  i r o ś l i n y  o k o p o w e ,  j f ź l i  s i ę j w c z a s  u p r z ą t n ą ,  s ą  d l a  

o z i m i n y  d o b r y m i  p o p r z e d n i k a m i .
W y b ó r  r o ś l i n ,  p o p r z e d z a j ą c y c h  j a r z y n y ,  n i e  j e s t  t r u d n y ,  g d y ż  o -  

s t a t n i e  d o p i e r o  n a  w i o s n ę  s i a ć  s ę b ę d ą .  P o  k o n i c z y n i e  n a s t ę p u j e  k o n i ­

c z y n a  w t e n c z a s  t y l k o ,  j e ż e l i  m a  w y d a ć  d w a  c i ę c i a ;  n a j o d p o w i e d m e j s z e -  

m i  d o  n a s t ę p s t w a  s ą :  o w i e s ,  j ę c z m i e ń  i k a r t o f l e .

Bezpieczne obchodzenie się z  roślinami i  pielęgnowanie ich p rzy  
stosunkowo miernym nakładzie

P r a w d a  ż e  j e s t  r z e c z ą  p o d o b n ą ,  o c z y ś c i ć  r o l ę  i s p u l c h n i ć  p r z e z  

s t a r a n n ą  u p r a w ę  i d o k ł a d n ą  p i e l o n k ę ,  a l e  l óż  i t o  j e s t  p r a w d a ,  że  w e  

w i e l u  m i e j s c a c h  t a k  d o  p r a c  t y c h ,  j a k o  t e ż  d o  r o z c i ą g l e j s z e j  u p r a w y  

n i e k t ó r y c h  r o ś l i n ,  n i e  m o ż n a  za  p o m i e r n ą  i s ł u s z n ą  z a p ł a t ę  d o s t a ć  r ą k  

l u d z k i c h .  W  o b r a n y m  a t o l i  r a z  p ł o d o z m i a n i e  p o w i n n y  z a w i e r a ć  s i ę  o r a z  

w s z e l k i e  m o ż e b n e  ś r o d k i ,  za  p o m o c ą  k t ó r y c h  b e z p i e c z n e  o b e j ś c i e  s i ę  

i o d p o w i e d n i e  p i e l ę g n o w a n i e  r o ś l i n ,  p r z y  m o ż e b n i e  n a j m n i e j s z y c h  w y ­

d a t k a c h ,  d a  s i ę  z a p r o w a d z i ć ,  u ł a t w i ć  i o s i ą g n ą ć .  Ś r o d k i  t e  p o w s t a n ą  

z  w y k o n a n i a  n a s t ę p u j ą c y c h  p r z e p i s ó w :

1 .  A b y  m i e r z w a ,  w  k t ó r e j  c z ę s t o  w i e l e  j e s t  n a s i o n  c h w a s t o w y c h ,  

n i e z a c h w a ś c i ł a  g r u n t u ,  t r z e b a  z a s i a ć  n a  n i e j  n a j p i e r w  m i ę s z a r n n y  n a  

p a s z ę ,  l u b  t ć ż  o w o c e  t a k i e ,  k t ó r e  m u s z ą  b y ć  o d k o p y w a n e  i p i e l o n e .

2 .  J e ż e l i  m a  s i ę  m i e r z w i ć  p o d  s i e w  g a r ś c i o w y , p o l r e e b a  a b y  p r z y -  

o r a ć  s i ę  m a j ą c y  g n ó j  b y ł  k r ó t k i  i p r z e g n i ł y ,  ż e b y  z n a j d u j ą c e  s i ę  w n i m  

n a s i e n i e  c h w a s t o w e  p r ę d k o  w y d o b y ł o  s i ę  n a  w i e r z c h  i p o w s c h o d z i ł o ,

k t ó r e b y  p o t e m  p ł u g i e m  i b r o n ą  z n i s z c z y ć  m o ż n a .  P r z y  p o s t ę p o w a n i u  

t a k i ć m  a t o l i  s t r a t y  m i e r z w y  u n i k n ą ć  n i e  p o d o b n a ,  d l a  l e g o  n a j l e p i e j  n i e  

s i a ć  w c a l e  z b ó ż  n a  ś w i e ż e j  m i e r z w i e .

3 .  C h w a s t y  z n a s i e n i a  n a j b a r d z i e j  w y b i j a j ą  s i ę  w  z b o ż a c h  s i a n y c h  

g a r ś c i ą ,  t r z e b a  w i ę c  p o  n i c h  z a s i a ć  z i e l e n i z n y ,  j e ż e l i  n a  i ch  m i e j s c e  n i e  

m a j ą  p r z y j ś ć  r o ś l i n y  o k o p o w e .

4 .  C h w a s t y  z k o r z o n k ó w  p o w s t a j ą c e ,  z k t ó r e m i  m  a n o w i c i e  w e  

w i l g o t n y c h  i p u l c h n y c h  g r u n t a c h ,  d u ż o  j e s t  d o  r o b o t y ,  w y m a g a j ą  d o  

s w e g o  z r r s z c z e n i a ,  p r ó c z  s t a r a n n ć j  u p r a w y ,  t a k ż e  c h o d o w a n i a  r o ś l i n  

o k o p o w y c h ,  z a u g ó r o w a n i a  l u b  z o s t a w i e n i a  r o l i  n a  p a s t w i s k o ,  t u d z i e ż

„ w y n i o s ł y c h  z a g o n ó w  i b u j n o  r o s n ą c e g o  z b o ż a  l u b  r o ś l i n  p a s t e w n y c h .

5 .  D l a  d o s t a t n i e g o  s p u l c h n i e n i a  r o l i ,  t r / e b a  u p r a w i a ć  n a  n i e j  

i p i e l ę g n o w a ć  r o ś l i n y  o k o p o w e  i p a s t e w n e ,  p r z e z  c o  n a w e t  u  g r u n t ó w  

b a r d z i ć j  z w i ę z ł y c h  d o j d z i e  s i ę  d o  c e l u .  S ą  t e ż  j e d n a k  g r u n t a  t a k  u p o r ­

c z y w e  i t a k  c h w a ś c i s t e ,  ż e  c h c ą c  n i e c h c ą c  t r z e b a  j e  o d  c z a s u  d o  c z a s u  

z a u g ó r o w ' a ć ,  a b y  j e  d o p r o w a d z i ć  d o  p o ż ą d n e g o  s p u l c h n i e n i a .

6 .  A b y  g r u n t a  g l i n k o w e  u t r z y m y w a ć  w p u l c h n o ś c i ,  t r z e b a  j e  za  

k a ż d ą  r a z ą ,  j a k  t y l k o  n i e  s t o i  n a  n i c h  o z i m i n a ,  p o d o r a ć  w  j e s i e n i  i t a k  

j e  w  s k i b a c h  n i c r u s z o n y c h  z o s t a w i ć  p r z e z  z i m ę — n a  m r o z i e .

T. P r z y  s i e w a c h  r z ę d o w y c h  j a k  n a j c z ę ś c i e j  i j a k  n a j p r z e s t r z e n n i e j  

l ak i e r n i  n a r z ę d z i a m i ,  k t ó r e  w y t ę p i a j ą  c h w a s t y  i p r z y g a r n i a j ą  z i e m i ę  d o  

r o ś l i n ,  a b y  u n i k n ą ć  l u b  z u p e ł n i e  o s z c z ę d z i ć  w i e l e  r ą k  l u d z k i c h  k o s z t u ­

j ą c e j  p i e l o n k i  i g r a c o w ' a n i a .

8 .  N a  p o l a  o d l e g ł e  z a p r o w a d z a  s i ę ,  j eż e l i  t o  n i e p r z y n i e s i e  j a k i ć j  

s z k o d y ,  m i e r z w ę  z i e l o n ą . i  p ł o d o z m i a n  t ak i ,  k t ó r e n  g ł ó w n i e  z b o ż a  i r o -  

s l i n y ' p a s t e w n e  n a  s i a n o  a l b o  n a  p a s t w i s k o  z a w i e r a ć  b ę d z i e ;  p r z e z  t o  o -  

s z c z ę d z i  s i ę  w i e l e  p r a c  r ę c z n y c ą  i u c i ą ż l i w y c h  w y w ó z e k .  N a  n a j b l i ż s z e  

z a ś  p o l a  p r z y c h o d z ą  r o ś l i n y  i o w o c e  t a k i e ,  k t ó r e  w i e l e  p r a c y  w y m a g a j ą ,  

n p .  k a p u s t a ,  t y t o ń ,  k a r t o f l e  i t. d.

9 .  P o n i e w a ż  n a  w i ę k s z y c h  d o b r a c h  n a j c z ę ś c i e j  b r a k u j e  r ą k  d o  

r o b o t y ,  n i e  t r z e b a  z a t e m  w p r o w a d z a ć  d o  p ł o d o z m i a n u  r o ś l i n  t a k i c h ,  

k t ó r e  w i e l e  r ę c z n e j  p r a c y  i w i e l e  d n i ó w k i  w y m a g a j ą .  R o ś b n y  t a k i e  o d ­

p o w i a d a j ą  b a r d z i ć j  m a ł y m  g o s p o d a r s t w o m ,  k t ó r o  z n ó w  p o s p o l i c i e  w i e ­

l e  i z a  w i e l e  r ą k  p r ó ż n y c h  p o s  a d a j ą ,  n i e  m a j ą c  d o ś ć  s p o s o b n o ś c i  d o  s t o ­

s o w n e g o  i ch  z a t r u d n i e n i a .

Wpływ stosunków ludności i handlu na odbyt rolniczych płodów.
I m  b a r d z i ć j  j a k a  o k o l i c a  z a l u d n i o n a ,  t e rn w i ę c ś j  z n a j d z i e  s i ę  r ą k  

l u d z k i c h  d o  p r a c  w i e j s k i c h ,  p r z e z  c o  u p r a w a  r o ś l i n  n i e z w y k ł y c h  n a d ­

z w y c z a j n i e  s i ę  u ł a t w i a ,  i t a k o n v j  t e ż  w  o k o l i c a c h  n a j w i ę c e j  z n a j d ą  p o -  

k u p u .  I t ak  w i e l k i e  m i a s t a  w y m a g a j ą ,  a b y  w  b l i s k o ś c i  u p r a w i a n o  t y t o ń ,  

c y k o r j ą ,  k a r t o f l e  i w a r z y w a  w  n a j w i ę k s z e j  r o z c i ą g ł o ś c i ,  a b y  d o s t a r ­

c z a n o  m a s ł a ,  m l e k a ,  j a j ,  m i ę s a ,  d r o b i u  i t. p .  R o l n i k  p o w i n i e n  z a t e m ,  

j u ż  t o  z p o w o ł a n i a  n a w e t ,  ż y c z e n i o m  t a k i m  s t a r a ć  s i ę  u c z y n i ć  z a d o ś ć ,  a 

b ę d z i e  m u  to  u c z y n i ć  t ern ł a t w i ć j ,  j eże l i  o b i e r z e  s o b i e  s t o s o w n y  p ł o d o ­

z m i a n  i b ę d z i e  m ó g ł  n a b y ć  t a n i o  i l e k k o  p a s z y  i m i e r z w y .

W  o k o l i c a c h  z a ś  m a ł o  z a l u d n i o n y c h  t r z e b a  o b r a ć  p ł o d o z m i a n  t a ­

k i ,  p r z y  k t ó r y m  j a k  n a j m n i e j  r ą k  l u d z k i c h  z a t r u d n i ć  b ę d z i e  p o t r z e b a ,  a  

j e d n a k  w y d o b ę d z i e  s i ę  i p l o n  n a l e ż n y  i p o d n i e s i e  s i ę  s i ł ę  r o l i .  W  o g ó l e  

w i ę o  d o  t e g o  d ą ż y ć  t u  w y p a d a ,  a b y  w y p r o w a d z a ć  z g o s p o d a r s t w a  p ł o ­

d y  t e g o  r o d z a j u ,  k t ó r e  p r z y  u c i ą ż l i w y m  i d ł u g i m  t r a n s p o r c i e  m a ł ą  o b ­

j ę t o ś ć  w w y s o k i e j  w a r t o ś c i  p o s i a d a j ą .  D o  p ł o d ó w  t y c h  n a l e ż ą ,  n p .  m a ­

s ł o ,  s e r y ,  w e ł n a ,  t u c z n e  b y d ł o ,  p i ę k n e  b y d ł o  r o b o c z e ,  w y b o r n e  k o n i e



i z r e b i ę t a t ś w i n i e  i t. d.  Z t ego  w y p ł y w a  że  w o k o l i c a c h  m a ł o  z a l u d n i o ­

n y c h  z a z w y c z a j  g ó r u j e  i g ó r o w a ć  p o w i n i e n  w  p ł o d o z m i a n i c  c h ó w  b y ­

d ł a  i k o n i ,  a z n i m  t a k ż e  r o z c i ą g ł a  u p r a w a  r o ś l i n  p a s t e w n y c h .

P odział płodosm ianów , czy li rolniczych systemów.
S ą  g ł ó w n i e  c z t e r y  s y s t e m y  r o l n i cze ,  t o  j es t :

1 .  G o s p o d a r s t w o  d o w o l n e .

2 .  G o s p o d a r s t w o  p o l o w e ,  a lb o  z b o ż o w e .

3 .  G o s p o d a r s t w o  w s p ó l n e ,  t. j ,  z b o ż o w e  i p a s t w i s k o w e .

4 .  G o s p o d a r s t w o  p r z e m i e n n e ,  czyli  p l o d o z m i e n n e .

Gospodarstwo dowolne.
P o d  g o s p o d a r s t w e m  d o w o l n e m  r o z u m i e  się  taki  s p o s ó b  z a g o s p o ­

d a r o w a n i a  w ł oś c i ,  p r zy  k t ó r ć r o  g r u n t  ż a d n e g o  s t a ł e g o  n i e  m a  p o d z i a ł u ,  

a  u p r a w a  r o ś l i n  s t o s u j e  s i ę  t y lk o  d o  u s p o s o b i e n i a  g r u n t u ,  w e d ł u g  p o - 

t r z e b  m i e j s c o w y c h  ! p o k u p u  b ez  p e w n e g o  p o r z ą d k u .
W a r u n k a m i  d o w o l n e g o  g o s p o d a r s t w a  są ,  czyli :  d o  p r o w a d z e n i a  

d o w o l n e g o  g o s p o d a r s t w a  p o t r z e b a :
1.  N a d e r  s k r z ę t n e g o  i p r z e z o r n e g o  g o s p o d a r z a ,  z d u c h e m  k u p i e ­

c k i m  i p r z e d s i ę b i o r c z y m .
2 .  Z a z w y c z a j  wł ośc i  n i e  b a r d z o  wi elk i e j  r o z le g ło ś c i .

3 .  Z a w s z e  na  p o g o t o w i u  b ę d ą c y c h  si ł  r o b o c z y c h .

4 .  O b f i t e g o  i d o b r e g o  g r u n t u .
5.  D o s t a t e k  m i e r z w y ,  k t ó r ą  a l b o  n a  w ł a s n y m  g r u n c i e  s o b i e  p r z y ­

s p o s o b i ć ,  a l b o  p rz ez  t an i o i ł a t w e  k u p n o  n a b y ć  m o ż n a .
B l i s k o ś ć  m i a s t  wi e l k i ch ,  g dz ie  p ł o d y  r o l n i c z e  ł a t w o  i z k o r z y ś c i ą  

o d s t a w i ć ,  a s k ą d  ł a t w y m  s p o s o b e m  i t a n i m  k o s z t e m  d o s t a t e k  m i e r z w y  

n a b y ć  m o ż n a ,  n a d z w y c z a j n i e  s p r z y j a  u r z ą d z e n i u  i p r o w a d z e n i u  d o w o l ­

n e g o  g o s p o d a r s t w a .  W  g o s p o d a r s t w i e  tern g ł ó w n i e  w s z y s t k o  zalezy n a  

t ćm,  a by  u m i ć ć  d o b r a ć  g r u n t u  i a by  u t r a f ić  u p r a w ę  r o ś l i n  t ak i ch ,  c o  na j -  

p e w r r e j s z y  i n a j w i ę k s z y  m a j ą  p o k u p ;  w y p ł o n i e n i u  g r u n t u  z a p o b i e g a  się 

b o w i e m  p r z e z  d o s t a t e c z n ą  i lość  n a w o z u ,  a z a c h w a s z c z e n i u ,  p r z e z  s t a ­

r a n n ą  u p r a w ę  rol i  i t r o s k l i w e  p i e l ę g n o w a n i e  r o ś l i n .  Jeżel i  p r z e d e w s z y -  

s t k i e m  p o k u p  j es t  n a  p ł o d y  z w i e r z ę c e ,  tedy w ś r ó d  p e w n y c h  o k o l i c z n o ś ć ,  

i z a k u p  p asz y  się o p ł a c a .  R o l n i c t w o  i c h ó w  b y d ł a  n i e  p o t r z e b u j e  tu k o ­

n i ec z n i e  być  z a w i s ł e  j e d n o  o d  d r u g i e g o ,  a le  m o g ą  o w s z e m  n ie k i e dy ,  i to 

z p o ż y t k i e m ,  c a ł k i e m  o d d z i e l n i e  b yć  t r e k t o w a n e .
( D  alszy c i ą g  n a s t ą p i )

Umiłowanie roślin w ogólności-
(Da>szv ciąg).

C z a s  s i e w u .

W s z e l k i e  o n e  r o ś l i n y ,  k t ó r e  r o l n ik  z a s i e w a ,  s ą  a lbo  z i m o w e ,  a lbo  

l a t o w e ,  czyl i  o z i m e ,  a l b o  j a r e ;  a l b o  t eż  s ą  j e d n o r o c z n e ,  d w u r o c z n e  i 

k i l k o l e t n i e . Z b o ż o m  z i m o w y m  d a j ą  u nas  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  l a t o w e m i ,  

g d y ż  p o d  r ó w n e m i  o k o l i c z n o ś c i a m i  wi ę cć j  p r z y n o s z ą  k o r z y ś c i .  Z a s i e w  

o b u  g a t u n k ó w  j e d n a k  p r z y n o s i  r o l n i k o w i  t e n  wielki  p o ż y t e k ,  że  n i e p o t r z e -  

b u j e  w s z y s t k i e j  n i e m a l  rol i  w  j e d n y m  i t ym s a m y m  u p r a w i a ć  czas ie;  o r az ,  

że  n i e  p o t r z e b u j e  p ęd z i ć  p r a c y  g w a ł t o w n i e .  W i ę k s z y  p o ż y t e k  ze  z b óż  

z i m o w y c h  z a wi s ł  o d  d ł u ż s z e g o  c za su ,  k t ó r e g o  w y m a g a  r o z k r z e w i e n i e  s ię  

i w y k s z t a ł c e n i e  l iścia i s ł o m y .  C z e m  r yc h l e j  s i ewy o z i m e  p r z y c h o d z ą  

w  z ie mi ę ,  t em k o r z y s t n i e j  j es t  d l a  n i c h ,  g d y ż  roś l ink i  w c z a s  p r z e d  z i m ą  

. z a k r z e w i ć  się  i w z m o c n i ć  m o g ą ,  s t a j ą  się  w y t r w a l s z e m i  n a  z b y t n i ą  wi l ­

g o ć ,  na  o s t r o ś ć  p o w i e t r z a  i m r o z y ,  i r o s n ą  l epi ć j  n a  w i o s n ę .  Z b y t  w c z e ­

s n e  atol i  s i e w y  o z i m e  są  n i e b e z p i e c z n e ,  a l b o w i e m  d o ś w i a d c z o n o  już,  że  

z b y t  w y b u j a ł a  o z i m i n a  w  jes ien i  n a d t o  m i ę k c z e j e  i w y t r z y m a ć  p o t ś m  ni e  

m o ż e  p r z e n i k l i w e g o  z i m n a ,  an i  o s t r y c h  m r o z ó w .  T a k  j a r z y n y ,  j a k o  t ćż  

i n n e  l a t o w e  r oś l iny ,  u d a j ą  się z a z w y c z a j  l epi ć j  z a s i a n e  r y c h ł o ,  j ak  p ó ź n o ;  

a l b o w i e m  s i e w y  r y c h ł e  m a j ą  w i ę cć j  czasu  d o  r o z r o ś n i ę c i a ,  r o z k r z e w i e -  

n i a  i w z m o c n i e n i a  s i ę ,  o d  p ó ź n y c h ,  p r z e z  c o l epi e j  się  o c i en i ć  i s k w a ­

r o m  o p r z e ć  s i ę  m o g ą .  W s z e l a k o  n i e  m o ż n a  s i ać  r y c h ł o  r o ś l i n  t a k i c h ,  

k t ó r y m b y  p r z y m r o z k i  w i o s e n n e  z a s z k o d z i ć  m o g ł y .  P ó ź n y  s i e w  w i o s e n n y  

p o t r z e b n y  jes t  i w t y m  r az i e ,  g d y  j es t  m o k r y  k l i ma t  i s ł o t n e  p o w i e t r z e ;  

a lb o  g d y  g r u n t  j es t  z b y t  m o k r y ;  t u d z i e ż  jeżel i  z n ó w  z b y t n i a  p a n u j e  s u ­

c h o ś ć .  T a k i e  n i e p o m y ś l n e  o k o l i c z n o ś c i  u t r u d n i a j ą  b o w i e m  p r z y z w o i t ą  

u p r a w ę ,  l ub c a ł k i e m  j ą  c z y n i ą  n i e p o d o b n ą .  M a  o r a z  w p ł y w  n a  czas  s i e ­

w u  u m i e r z w i e n i e  r ol i ,  a w o gó l e  jej  si ła  i r o d z a j n o ś ć ,  j a k o  t ćż  i p e w i e n  

s t o p i e ń  c i e p ł a ,  w ni ej  się z n a j d u j ą c y .  I m  c iep l e j szy  i s i ln ie j szy  j es t  

g r u n t ,  t ć m  p ó ź n i e j  m o ż n a  s i ać  w e ń  o z i m i n ę ,  a t e m  w c ze ś n i ć j  j a r z y n ę ;  

p r z y c z y n ę  t e g o  t w i e r d z e n i a  z a p e w n e  k a ż d e n . ł a t w o  p o j m i e .  S ą  t a k ż e  r o ­

ś l iny,  k t ó r e  m r o z ó w  Znieść  nie  m o g ą ,  a p o t r z e b u j ą  d o  z u p e ł n e g o  s w e g o  

w y k s z t a ł c e n i a  d ł u ż s z e g o  c za su ,  j a k i  i m d a je  c a ł e  n a s z e  l at o;  s ą  d a l ć j  r o ­

śl iny w p r a w d z i e  n a  m r ó z  w y t r z y m a ł e ,  ale w y m a g a j ą c e  d o  z u p e ł n e g o  

s w e g o  w y k s z t a ł c e n i a  s z e r o k i c h  ś r ó d  s ieb ie  p r z e s t w o r ó w  i p r z e s t r o n n e ­

go  s t a n o w i s k a .  N a s i e n i e  w s z y s t k i c h  t ych  r o ś l i n  z a s i e w a  się  b a r d z o  r y ­

c h ł o  na  d o b r z e  o p a t r z o n y c h  i o g a c o n y  ch z a g o n a c h ,  - p i e l ę g n u j e  się s t a ­

r a n n i e ;  a  g d y  j u ż  p ó ź n i ć j  n a le ż y c i e  w z r o s ł o ,  p r z e s a d z a  się  j a k o  r o s a d a  

n a  u p r a w i o n ą  d l a  s i ebie  r olę .
C z a s  s i e w u  n a l e ż y  p r z e t o  o d  w ł a ś c i w o ś c i  r oś l i n ,  o d  s t a n u  p o w i e ­

t rza  i p o g o d y  w  o g ól e ,  o d  p o ł o ż e n i a  rol i  i o d  g r u n t u  w ogó ln ośc i .  M o -  

ż n ab y  w i ę c  p o w i e d z i e ć  w lej  m i e r z e  c o  na s tę pu j e :

1. C z e m  z i m n i e j s z y  gd z i e  k l im a t ,  t ć m  r y c h l ć j  o z i mi n ę ,  a  t ćm p ó ­

źniej  j a r z y n ę  s i ać  w y p a d a .
2.  Na g r u n t  z i m n y  i n i eu ży ty  s i e je  się o z i m i n a  w c z e ś n i ć j ,  j a k  n a  

c i e p ły  i l ekki .
3 .  P r z e c i w n i e  zaś  s i e je  się  r y ch le j  na  g r u n t  c i e p ł y  i l ekki  j a r z y n a ,  

a p óź n  ej na  g r u n t  tęgi  i z imn y.
4.  N a j p i e r w  z a w s z e  o b s i a ć  p ó ł n o c n ą  c zę ś ć  po la ,  a  d o p i e r o  p o

niej p o ł u d n i o w ą .
5 .  M ó w i ą  p o w s z e c h n i e :  , , że  n a j l e p s z y  s i ew o z im in y  j es t  n a  d w a  

t y g o d n i e  p r z e d  i na  d w a  t y g o d n i e  po  ś w .  M i c h a l e ; ' 1 l ec z  my u t r z y m u j e ­

my.  ze n i c  z ł e g o  nie  p o p e ł n i ,  k t o  c a ł y  s i e w  o z im in y  p r z e d  ś w .  M i c h a ł e m  

s k o ń c z y .  W  o g ó l n o ś c i  s ieje się  p i e r w  ż y t o ,  n i m  p s z e n i c ę ,  a b y  p o d c z a s  

j es i e n i  r o ż k i z e w i ć  się m o g ł o .
6.  Siew j a r z y n n y  na leży r o z p o c z ą ć ,  j a k  ty lko  ro l a  o s c h n i e .  G r o c h ,  

b ó b ,  w y k ę ,  s o c z e w i c ę ,  j a r ą  p s z e n i c ę ,  j a re  ż y t o ,  o w i e s ,  r y c h ł y  l en ,  s ieje 

s i ę .na jp i erw-  na  w i o s n ę ,  p o t ć r a  n a s t ę p u j e  j ę c z m i e ń ,  a w e ń  k o n i c z y n a .  

L e n  p ó ź n y  i k a r t o f l e  z p o c z ą t k i e m  m aj a  w z ie mi ę  p rz y j ś ć  p o w i n n y .  G d y  

z aś  nie  p o t r z e b a  j u ż  o b a w i a ć  s ę p r z y m r o z k ó w ,  m o ż n a  t eż  s i ać  i r o ś l i n y  

n a  m r ó z  n i e w y t r z y m a ł e .  R z e p  i r z e p a k  z i m o w y  s ie je  się w p o ł o w i e  

s i e r p n i a .
7 .  D r o b n e  n a s i o n k a  p o d c z a s  z u p e ł n e j  ciszy r o z s i e w a ć  n a l e ż y .  

W i a t r  h o w i e m  p o r w i s t y  i n a j l e p s z e m u  s i e w c y  r ó w n o  s i ać  n i e  d o ­

zwol i .
8 .  J e s t  czys tym,  n i c z ć m  n i e u z a s a d n i o n y m  p r z e s ą d e m ,  a by  r o z s i e -



w ać  zboże tyłku w dni  pewne ;  uważ ać  raczćj ,  aby trafić na  d o b r ą  i p o ­
myślną  po god ę ,  a to będzie  dla s i ewu n i ezawodnie  najpewnie j szą  r ę ­
ko jmią .

Stew  i  p rzykryc ie  siewu.

Zia rno nas i enne,  a lbo  się r oz r zuca ,  albo uk łada  r ęką ,  lub  tćż r o z ­
t r zą sa  się m as zy ną  s i ewną .

P rzy  siewie nas t ępuj ące  p r aw id ł a  z achować  należy:

1. P ow in i e n  s i ewca  w ed łu g  p op rz e d n i o 'w y ł u sz c z o n y c h  p r awide ł ,  
rozrzucić  s t o sowną  ilość ziarna na p r zeznaczoną  mu prze s t r zeń ,  przy- 
czem z i a rn o  wszędzi e  r ó w n o  na ro l ę  paść  musi.

2. Im większe  jes t  z iarno,  tem większą garś ć  br ać  go trzeba;  d r o ­
bne zaś nas ionka ,  tylko we  trzy palce s i ewca  b rać  musi.  O d  chod u  przy 
siewie zależy tćż,  ile z iarna b r ać  w r ękę  należy;  czćm k r o k  większy,  
tem więcej  wziąść wypada  z iarna,  a czem drobni ejszy,  t em mnićj.

3.  P rzec i ągn i en i e  b rony  p r zed  s i ewem staje się użyteczne  przez 
to,  że z ia rno  przy s i ewie  równie j  pada  na ziemię.

4.  Jeżel i  rola nie jes t  w zagony orar ia,  powin i en  s i ewca dla l e ­
pszej  pewnośc i  i większej  alsuratności  po rob i ć  sobie znaki,  np.  kamy-  
szkami ,  aby wiedzia ł ,  jak daleko ma  zachodzi ć.

5.  Uk ładan ie  z iarna  r ęką ,  p o w in n o  być bardzo r eg u l a rne  i r ó w n e ,  
aby przy późriiejszćj u p r aw ie  (okopywan iu )  rośi in nie uszkodzić.

6 .  S i ew  maszynowy  jes t  b a r dz o  ró w ny ,  oszczędza ziarna,  u ł a twia  
dalszą u p ra w ę  i przyczyni a się do większego zbioru;  przetoż wyda t ek  na 
maszynę w kró t ce  się powra ca  i zalecić j ą  możemy.

7. P r z y k r y w a  się z ia rno  w  rozmai ty sposób.  Jeżel i  się przyoruje ,  

n i ep o w in n o  przyjść zbyt  g łęboko  w ziemię,  gdyżby nie wszystko wesz ło .  

Oziminę  w tenczas  tylko p r zy k r yw a  się na ten sposób,  jeżeli  j es t  g r u n t  
lekki i obaw iać  się można  wymarzni en i a .  P r z yo r yw an ie  nie ba rd zo  żytu 

sprzyja .  N a  g r u n t a c h  ciężkich p r zyk r ywa  się za si ew b r o n ą  lub eks ty r -  
pa to r e m.  Przy w łóczce  zostaje wiele ziarna na w ier zchu i na tur a ln i e  

p r zy jąć  się nie może;  lepićj w ięc  jes t  p r zyk ryć  s iew ekstyrpa tor em-  
D r o b n e  nas ionka mia łko  tylko z iemią  p rzyk ryć  należy.  Siew taki w a l c u ­
je  się, albo przywłóczy do  góry  zębami  p r ze wr óco nem i  bronami .

8.  W sz ys tk o  nasienie,  k tó r e  jes t  wielkie i powo l i  wschodzi ,  możo 
być głębiej  z iemią  przykryte .

9.  N a  g r u n t a c h  ciężkich i wi lgotnych nie p o w in n o  z iarno przyjść 
tak g ł ę b o k o  w ziemię,  jak na lekkich i suchych.

10.  U  wielu rośl in l a t owych,  np. u owsa ,  jęczmienia,  p rosa  it .  p. ,  
i przy g r u n t ac h  lżejszych,  korzystne jes t  wa l cowan ie  roli zaraz po sie- 
w ie ,  gdyż pr zez to  u t rzymuje  się dłużćj  wi lgoć  w ziemi.

(Dal szy ciąg nastąpi) .

H A N D E L ,

Gdańsk dnia  2 2  lutego 1 8 5 5  ro ku .— O  położeniu handlu  zb o ż o w e ­
go  w Anglji ,  nic don ie ść  nie możemy ,  bo dla n i epamiętnych  tam mr o zó w,  

wszystkie  t r anzakc j e  zawieszone,  a n aw e t  w o st a tn i  Pon iedzi a łek  giełda 

by ł a  zamknięta .  O  ile j e d n a k  wiemy z ko r r e s pon den c j i  i p ry wa tny ch  

depeszy,  w cenach  żadna nie zaszła odmiana ,  i o b ró t  nie był  oży­
wiony.

W  Hol landj i  wed ług  ost atni ch donies ień ,  r uch  się z aczął  okazy­
wać  i no tow an i a  się umocni ły .

O  F ra nc j i  i Belgji nic in t eresuj ącego powićdz i ćć  nie możemy,  
nadzwycza jne  zimna wszędzie spa ra l iżowa ły  ope rac j e  hand lowe .

Na naszej g iełdzie  c isnący się ze spr zedażą ,  musiel i  u ledz  zniżę* 
niu,  w ga tunkach  niższych n a w e t  znacznemu.

P rze z  dni kilka śniegi  zupe łni e  p rzerwały  komun ikac ję ,  i d o t ą d  

jeszcze poczty  b a r dz o  n i e r eg u l a rn i e  dochodzą .  Do ku pn a  nie wiele o-  
kazuje  się ochoty ,  ale tćż i s p r zedaże  w małych  tylko pa rt jach  bywały  
fo r sowane .

W  ciągu t ygodni a  sp r ze d an o  pszenicy ła sz tów 6 2  Va, żyta łasz- 
tów 3 ' / , .

Kor. War.
Pła co no  za aszt Wag i Holi. Guld . Prus- l is. Kop . Rs K o p .
Pszeni cy . : . od 124  do 128 5 5 5 - 6 0 5 6 27 y . 6 8 2 ' / ,

n n 129  — 1 3 2 / 3 6 3 0 - - 6 9 5 7 1 0 ' / , 7 8 4
11 > i 133  — 135 7 0 0 - - 7 3 5 7 8 9 8 2 9

.  n u i i 137
11 7 7 5 51 8 74

Żyta
i i *» " 1 2 1 /2 11 3 8 1

5 ' 4 3 0
Mrozy mam y ciągłe i si lne, od 12 do 16 przy p o go dn em niebie ,

dziś w po łudn i e  14.  Śniegi  wielkie a drogi  dla do w o zó w  l ą do w ych  
t r udne .

K ursa  z amian:  Lo n dy n  3 mies.  195  ' / , ,  H a m b u rg  4 4 ' / 3.

Makow sk i ,  K e n d z io r  i korop.

KUKS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ.

Dnia 15 (27) lutego 1855 roku. ŻĄDAJĄ DAJĄ
Us. 1 koP- Ks. (kop.

M O N E T Y .  
P ó ł - I m p e r y a ł y ..........................................................

!
5 37%

Hollenderskie dukaty n o w e .............................................. _ _
P A P I E R Y .

Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 75 87 75 80
Listy zast. białe 11 okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł . _ _ _ _

m », HI ,, „  ,, za 15 rs - 15 32 _ _
„ ,. Serye wylosowane . . .  . . .  

Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu . . . .
_ — 5_ _
_ _

Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez procentu. , . . __ __ __ __
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 z ł ........................................ — __ _ __
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu . . . 92 37)4 --- —

W  E X L E
Berlin 100 t a l a r ó w ...................................2 m.................................. 100 80 100 65
Gdańsk 100 tal.............................................2 m.................................. _
Hamburg 300 BMk..................................... 2 m. , . . . . 150 60 150 30
Londyn 1 funt s terl .................................... 3 ni.................................. 6 62 6 61
Petersburg  100 r s .......................................I m .................................. 99 50 99 __
Paryż 300 f r an k ó w ................................... 2 m.................................. J 80 10 79 80
Wiedeń 150 z łr ......................... .....  . . 1 m........................ j 79 20 — _

— — — —

Wartość Kuponu bieżącego od Obligów skarbow ych  rs. 1 kop. 63 
,, „  , ,  od Listów zas tawnych kop. 1054

Nowa rossyjska pożyczka rs.  1 kop. 87*/,.

W  drukarni J. Unger.—Wolno drukować. — W  Warszawie dnia 15 (27) lutego 1855 roku. — Cenzor, sekretarz kolegjalny, T. H e r t z .


